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Warszawa,dnia 3 grudnia 2001 r.

Ż y c i o r y s  Y / a c ł a w y  Ż y t k o w i a k

z domu Górka, I voto Kwiatkowska, napisany przez córkę Hannę Zarabrzycką, 
z domu Kwiatkowską, na podstawie dokumentów i osobistych notatek mojej Marny.
Mama moja urodziła się w Warszawie 23 listopada 1908 r.,z rodziców:matki 

Emilii ze Sławińskich i Wawrzyńca Górków. Po wczesnej utracie rodziców,jako 
16 letnia dziewczyna pracowała i opiekowała się młodszym bratem przy niewielkiej 
pomocy rodziny. Mając zamiłowanie do pracy pielęgniarki,pracowała w prywatnym 
gabinecie lekarskim dr.med.Romualda Tabęckiego w Warszawie ul.Marszałkowska 115, 
następnie pełniąc prywatne dyżury przy ciężko chorych w Szpitalu Wojskowym Nr.1 
w Warszawie przy ul.6-go Sierpnia. Komendantem Szpitala Wojskowego był dr.med. 
pułkownik Lothe. Lekarze,z którymi pracowała Mama : kpt.Żebrowski,kpt.Borusiewicz, 
byli zadowoleni z pełnienia przez Nią obowiązków pielęgniarskich,i zachęcali 
do dalszej nauki. Dnia 8 lutego 1932 r.wyszła Mama za mąż,za Mariana Kwiatkowskiegc 
a 10 stycznia 1933 r.urodziła córkę - Hannę.

Po ukończeniu 9.VII.1937 r.Kursu dla Sióstr Pogotowia Sanitarnego /z wynikiem 
bardzo dobrym/,pracowała Mama nadal w Okręgowym Szpitalu Wojskowego Nr.1.
Na podstawie Karty Mobilizacyjnej Nr.365 z dn.1.IX.1938 r.,po zgłoszeniu się 
9-tego dnia po ogłoszeniu mobilizacji została skierowana do macierzystego 
Szpitala Wojskowego,gdzie niosła pomoc rannym. Po bombardowaniach i obstrzale 
wydano rozkaz ewakuowania rannych. Skierowano Mamę do szpitala polowego 
mieszczącego się w Uniwersytecie Warszawskim. W czasie okupacji niemieckiej 
pracowała Mama dorywczo w prywatnych gabinetach lekarskich i wspólnie z Tatą 
prowadzili sklep z artykułami elektryczno-muzycznymi przy ul Freta 18 w W-wie.
Przez cały okres okupacji moii rodzice brali czynny udział w konspiracji 

Armii Krajowej. Pamiętam, że w naszym mieszkaniu odbywały się zebrania A.K.
Ja,jako 11 letnia dziewczynka w niewielkim stopniu im pomagałam, Przenosiłam 
meldunki w gumce podkolanówek,ze Starego Miasta,z - domu przy ul.Freta róg 
ul.Mostowej /obecnie w tym budynku mieści sią Bar Mleczny/,na ul.Leszno.
Mój Tata Marian Kwiatkowski,ur.1908 r. walczący w Armii Krajowej na Starym 

Mieście,pseudonim "Dzik",został umieszczony na pamiątkowej tablicy w prawym 
krużganku Kościoła Św.Antoniego,w W-wie przy ul.Senatorskiej.
W czasie Powstania Warszawskiego,Mama moja z wielkim poświęceniem ratowała 

rannych,opuszczając dom rodzinny,a mnie dziecko pozostawiając,tak jak we 
wrześniu 1939 r.,-pod opieką dziadków. Opiekę nad rannymi sprawowała w Szpitalu 
Powstańczym na ul.Długiej 7,gdzie obecnie mieści się Archiwum Główne Akt 
Dawnych. Piwnice,w których była Mama z rannymi znajdowały się we frontowej 
części gmachu,po lewej stronie. Wśród tych rannych leżał ranny i chory na 
czerwonkę mój ojciec Marian Kwiatkowski,Powstaniec A.K.,ps."Dzik". Mama moja 
mimo propozycji przejścia kanałami do Śródmieścia,-pozostała z rannymi i moim
ojcem do dn.2 września 1944 r.
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O jciec  mój nie był w stanie wyjść z lżej rannymi ewakuowanymi ze Szpitala, 
i Mama moja została do końca,aż do momentu wkroczenia Ukraińców. Ojciec mój 
ciężko chory,-pozostał w Szpitalu. Wśród personelu pozostała też sanitariuszka 
Marysia /nazwiska nie pamiętam,być może nazywała s.ię Stasiak,czy Szewczyk/, 
która w sąsiedniej piwnicy Szpitala zostawiła ranne : matkę i dwie siostry.
Kiedy 2 września 1944 r.Niemcy zdobyli Szpital,wtedy wyprowadzili personel 
i tylko niemal cud ich uchronił przed rozstrzelaniem,-dzięki interwencji oficera 
niemieckiego. Mama moja z chorymi i rannymi,razem z sanitariuszką Marysią,po 
przejściu przez obóz w Pruszkowie,zostały przwiezione do Opoczna. Następnie 
skierowane zostały do Szpitala w Końskich,gdzie Mama moja była pielęgniarką, 
a Marysia salową. Pracowały bez wynagrodzenia,za mieszkanie i wyżywienie.Mama 
tam pracowała do wyzwolenia Warszawy. Będąc jeszcze w Końskich Mama odnalazła 
mnie i babcię /dziadka odłączono w Pruszkowie/,poprzez R.G.O.,i stryjka,który 
był na robotach w Niemczech,a którego adres ja i Mama pamiętałyśmy.
Wkrótce po wyzwoleniu Warszawy,-w styczniu lub na początku lutego 1945 r. 

wróciłam z Mamą do Warszawy i pierwsze kroki skierowałyśmy na Długą 7. Do piwnicy 
byłego Szpitala nie mogłyśmy wejść,ponieważ schody były zasypane gruzem,ale 
Mama wiedziała o zsypie na węgiel. Zsyp ten znajdował się z lewej strony bramy,- 
od podwórza. Mama zeszła tym zsypem do piwnicy,a ja czekałam na zewnątrz.
Nie mogąc doczekać się Mamy,zeszłam po zsypie za Nią. Widok,który ujrzałam 
nie zatarł się w mojej pamięci i do końca życia będę pamiętała,nie mogąc tego 
wspominać bez silnego wzruszenia. Na wielu łóżkach leżały częściowo zwęglone 
zwłoki. Łóżko mojego ojca było puste. W sąsiedniej piwnicy na łóżku leżała 
oparta plecami o poręcz mama Marysi, a przy łóżku jej klęczała wznosząc ramiona,- 
jej córka. Na drugim łóżku leżała druga córka,-a sistra Marysi. Pamiętam że 
moja Mama wspominała księdza Chrobaka /mógł to być Jego pseudonim/,ze Szpitala 
na ul.Długiej 7 .
W 1944 i 1945 r.Mama moja dowiadywała się w RGO i PCK, i żadnej wiadomości

o losach ojca nie było. Później dowiedziałyśmy się,że mój ojciec został 
rozstrzelany przez Niemców dnia 2 września 1944 r.

Dane moich rodziców :
O jc ie c -  Marian Kwiatkowski,urzędnik,-syn Jana i Leokadii z d.Paczyńska, 

ur.30.VIII.1908r.w Warszawie,zginął 2.IX.1944 r.Grób symboliczny 
mojego ojca znajduje się na Powązkach Wojskowych " Strzelec Marian 
Kwiatkowski-Dzik-lat 36 AK Pododcinek Gozdawa-Poległ za Ojczyznę".

Mama - Wacława Kwiatkowska,pielęgniarka dyplomowana, z d.Górka,córka Wawrzyńca 
i Emilii ze Sławińskich,ur.23.XI.1908 r.w Warszawie. Po raz drugi 
wyszła za mąż 1947 r.,i nosiła nazwisko Żytkowiak,zmarła 11.XII.19S7r.
i jest pochowana na Bródnie.

. / .
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Informacje powojenne :

Dnia 4.1 .1947 r.Mama ponownie wyszała za mąż,za Władysława Żytkowiaka.
Dnia 13.11-1948 r.rozpoczęła pracę w Szpitalu Miejskim Nr.8 w Warszawie 
przy ul.Solec 93,w charakterze pielęgniarki zabiegowej,a później oddziałowej 
Oddziału Wewnętrznego.
Od 1.111.1962 rozpoczęła pracę w Instytucie Reumatologii w Warszawie, 

ul.Spartańska 1,organizując Oddział Pediatryczny dla dziewcząt,którego 
została pierwszą Siostrą Oddziałową. Pierwszym Ordynatorem tego Oddziału 
był prof.Wilkoszewski. Po przejściu na emeryturę,w dalszym ciągu pracowała 
w Instytucie Reumatologii do 31 lipca 1972 r.
Od 26.VIII.1972 do 27.XII.1979 r.pracowała Mama w niepełnym wymiarze godzin 

jako pielęgniarka Zakładowa, przy lekarzu Zakładowym panią doktór Stelmachowską, 
w Przychodni na ul.Saskiej 61.
Dnia 6.XII.1978 r.zmarł drugi mąż Mamy Władysław Żytkowiak.
Ze względu na stan zdrowia była Mama zaliczona do II grupy inwalidzkiej,- 

zmarła 1 1 grudnia 1987 r.
W ciągu swego bardzo trudnego życia miała też Mama chwile zadowolenia,jak 

uhonorowanie Jej pracy,zaangażowania,pracowitości,zamiłowania do zawodu 
pielęgniarki. Tymi wyrazami uznania były miłe,wierszowane życzenia imieninowe 
koleżanek i lekarzy,opinie z pracy,Srebrna Odznaka Honorowa "Za zasługi 
dla Warszawy",i odznaka " Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia". Radością 
dla Niej było ukończenie przeze mnie studiów medycznych na Wydziale Stomatologii.
Niewątpliwie też chwilami radosnymi był mój ślub z Adolfem Zambrzyckim 

herbu Kościesza,udzielony przez księdza Władysława Miziołka i księdza Mariana 
Dusia,-przyszłych biskupów. Szczęściem też było przyjście na świat wnuczki 
Iwonki. Niestety nie dożyła ślubu Iwonki,którego udzielił ks.biskup Władysław 
Miziołek.
Mając na uwadze powyższe informacje o mojej Mamie,byłoby dla mnie zaszczytem 

umieszczenia nazwiska Mamy w publikacjach dotyczących pielęgniarek.
Pozostaję z poważaniem /mój adres/ Hanna Zambrzycka

Z ałączn ik i: 18 /xero/
1.Zawiadomienie o Kursie PCK,Nr.5268 z 1936 r.
2.Świadectwo ukończenia Kursu PCK Nr.16840 z 1938 r. 
3•Zaświadczenie rejestracyjne Nr.1150 z 1938 r.
4.Opinia dr.Romualda Tabęckiego z 1938 r.
5 .Karta mobilizacyjna Nr.365 z 1938 r.

ul.
02-679 Warszawa

.  /  -
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6. Kennkarte Nr.124339 z 1940 r.
7. Zaświadczenie o prawie wykonywania zawodu pflęgniarki Nr.414 z 196lr.
8. Opinia z Intytutu Reumatologicznego,L.dz.Pers.012/72 z 1972 r.
9. Zaświadczenie ZBOWiD Nr.771266 z 1983 r.
1c. Legitymacja ZBOWiD Nr.0027314 z 1981 r.
11. Legitymacja Odznaki "Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia",Nr.9217 z 1964
12. Legitymacja Nr.3601 z 1970 r. ,Srebrna Odznaka Honorowa "Za Zasługi 

dla Warszawy"
13. Legitymacja Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego Nr.53538 z 1974 r.
14. Odpis skrócony aktu urodzenia Wacławy Górki /wydany w 1983 r./
15. Świadectwo ślubu Mariana Kwiatkowskiego z Wacława Górka /wyd.w 1967/
16. Odpis skrócony aktu zgonu Mariana Kwiatkowskiego /wydane w 1977 r./
17. Odpis skrócony aktu małżeństwa Władysława Żytkowiaka z Wacławą Kwiatkowską 

/wydany w 1977 r . /

18. Odpis skrócony aktu zgonu Wacławy Żytkowiak,/1-voto Kwiatkowska/,wyd.1990r.
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INSTYTUT 
REUMATOLOGI CZNY
W arszaw a, ul. S p a r ta ń s k a  1 

Tel. cenir. 444241 - 9

D n ia 5 czerwiec ig6 72,.

L. dz. Pers . 012/72

Obywatelka Wacława Źytkowiak jest zatrudniona 
w Instytucie Reumatologicznym w Klinice Pediatrycznej 
od dnia 1 marca 1962 r. w charakterze pielęgniarki 
oddziałowej.

Cechuje ją umiłowanie swo.ej pracy i całkowite 
oddanie się temu,pięknemu, ale ciężiciemu i oapowie- 
dzialnemu zawodowi.
11 codziennym wypełnianiu swoich obowiązkow kieruje się 
nie tylko zasadami pielęgniarstwa, ale wysokim poczuciem 
etyki, moralności i dyscypliny wobec siebie i wobec pod­
władnego personelu, służąc mu przykładem swoją postawą
i ofiarnością. Duże doświadczenie, obowiązkowość, pil 
ność oraz poczucie własnej godności i godności zawodu 
pielęgniarskiego to dalsze cechy tak bardzo wartościo­
wego pracownika jatcim jest o d .Wacława Źytkowiak.
Wobec chorych nadzwyczaj dobra, ao przełożonych odno­
sząca się za szacunkiem i lojalnością, dla podvfednego 
personelu wyrozumiała ale wymagająca i sprawiedliwa.

Powyższą opinię wydaje się na prośbę zaintereso­
wanej .

/Dr med. _ _ ____1/

bp
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r- rrtii J
Z gJębokim talem Kfiwiad—
Brudni* ł«87 r .y ,----------
zmarła po dbugieb
żywszy 79 lat, n a s r a _____________ ____ __
1,Babcia ■ <•.: -j-f1 v ■

• •»• r,rr •: - > I.:. * . - ♦ » . ( '  V 'ł*.*

e wdntó n .
sakramentami,

r.o >.. I .  t  ł . 1 "-»t

WACŁAWA 2YTKOWIAK
r domu Górka . 

I voto Kwiatkowska
ir emerytowana pielęgniarka 

Uczestniczka wojny obronnej 1339 r. nlesąea po­
moc rannym, pielęgniarka Szpitala Powstańczego 
na Starym Miećcie 19*t r. B. pielęgniarka oddzia­
łowa w szpitalach: na SMcu i <w Instytucie Reu­
matologicznym, b. pielęgniarka zakładowa przy­
chodni pa Saslcit-]. Członek ZBoWiD, odznaczona 
Srebrna Odznaką Honorową Za Zasługi dla War­
szawy, Odznaką Za Wzorową Pracą w EttuOble 
Zdrowia. .
Nabożeństwo tałotaie ■ zostanie odprawione *J gru­
dnia 1067 -r. fwe wtorek) o godz. MO w kościele 
św. Wincentego (drewnianym) na BfAdnie, po 
którym nsotąpi -wyprowadzenie Ziwłok do grobu 
rodzinnego: i,. . .s r : t •' •
Pozostają pograłem! w bólu ,

■ •• eArka, zlęt, wnuczka I rodzina
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Warszawa,dnia 9 grudnia 2001 r.

H \LHanna Zambrzycka
ui ^ ^ o0-—
02-679 Warszawa
tel. Pani Profesor

Elżbieta Z a w a c k a
Archiwum WSK przy Fundacji Archiwum 
Pomorskiej Armii Krajowej 
w T o r u n i u

S z a n o w n a  P a n i  P r o f e s o r
Uprzejmię przekazując życiorys mojej Mamy,oraz 18 załączników,kserokopii,- 

do ewentualnego wykorzystania w publikacjach Fundacji,
pozostaję z poważaniem
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Warszawa, dnia 31 stycznia 2002 r.

Hanna Zambrzycka Wpłynęło dnia —-li—
ul.
02-679 Warszawa

YVpiynqio arna ------- nmm, S /o  HStc
O.O-

Pani
Dorota KROMP

F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie 
Armii Krajowej 
ul.G arbary 2 

87-100 TORUŃ

S z a n o w n a  P a n i

Uprzejmię dziękuję za otrzymany od Pani miły list /l.dz.208 WSK 2002 
z dnia 23*1.2002,nr.inwentarza 3000-WSK./
Cieszę się?że biogram mojej mamy będzie przydatny w Państwa Archiwum.

Mam nadzieję że może zostanie wykorzystany w publikacjach wydawanych przez

Celem uzupełnienia poprzedniej mojej relacji informuję, że fotografia 
mojej mamy na kenkarcie pochodzi z około 1939 r.,natomiast druga fotografia, 
którą załączam jest z 1978 r. Ponadto podaję, że moja mama Wacława Żytkowiak 
I voto Kwiatkowska , jest pochowana na warszawskim cmentarzu - Bródno, 
kwatera 50 A-1-6.
Przesyłając serdeczne pozdrowienia dla Pani prof.Elżbiety Zawackiej 

i Szanownej Pani

Fundację.

pozostaję z poważaniem

Zał:
1/nekrolog 
2/fotografia
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MEMORIAŁ
Generał Marii Wittek

Toruń 22 II 2002 r.

FUNDACJA
Archiwum Pomorski* Armir Krajowe 

u l.W .G arb ary  2 ,t« l.6 5 -2 2 -1 8 6  
87-100 TORUŃ u l.:

02-679 Warszawa

Pani Hanna Zambrzycka

1 . d z . 6 2 0  WSK

Szanowna Pani,

Dziękuję za tak szybką odpowiedź na mój list. Przekazane przez Panią dodatkowe materiały 

zostały dołączone do teczki osobowej Pani śp. Matki (nr inw. 3000/WSK) stanowiąc jej cenne 

uzupełnienie. Gdyby zechciała Pani dołączyć jeszcze jakieś materiały to proszę o przesłanie do nas.

Szanowna Pani, zwracam się również do Pani z inną prośbą. Fundacja „Archiw um  

Pomorskie Arm ii Krajowej” funkcjonuje dzięki finansowemu wsparciu darczyńców. Cenna jest dla 

nas każda złotówka. Poszukujemy sponsorów, firm  i instytucji, które byłyby gotowe wspomóc 

naszą działalność utrwalającą walkę żołnierzy A K  na Pomorzu i kobiet-żołnierzy na wszystkich 

frontach II wojny światowej. C zy  mogłaby Pani polecić nam ewentualnych sponsorów? Prosimy o 

pomoc w  tej sprawie.

Załączam serdeczne pozdrowienia.

Z  wyrazami szacunku

Dokumentalistka Archiwum  W S K

c

L i i .  I I 0  r t S f c
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